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Spostrzeżenia meteorologiczne w  Paździer­
niku b. r. w tuLejszeni Obserwaloryum robio­
n e ,  doprowadziły do następujących wypadków;  
Średni stan barometru był 2 7 ”  4 ’ ”  2 ,  prawie
0 półtora linii niższy,  j a k  z 19 letniego p rze ­
cięcia wypada.  N a jw ę ż s z y  stan barometru był 
2 7 ”  T ”  7 , , i to dnia 28 ,  najniższy 2 0 ”  10” ’ Ó, 
dnia 16 Średnie  ciepło wynosi ło ~J*7° 8  R. o 
j eden stopień więcej  , j ak  w Październiku roku 
pr ze s z ł e go ;  na jwyższa  temperatura była - jT60 
8  R. dnia (i, najniższa • f 0 g 3 R. dnia 9. Ś re ­
dnia sprężystość  pary wodnej była 3 ’”  39;  naj­
większa  dnia 10, 4 ’”  8 6  przy słabym WPn.  . 
Wschodnim wietrze i dość pognduem niebie ; 
najmnie j sza  d. 9 ,  2 ” ’ 04 .  przy słabym Pn. Z a ­
chodnim wietrze i dość pogodnym czasie.  Pa ­
nujące wiatry były Zt' ł.  Zichodni  i Wschodni .  
Wichrów liczono 2,  d. 4  Pn. Zachodni ,  d. 18 
ZPł .  Zachodni.  Dnia zupełnie pogodnego nie 
b y ł o , zupełnie pochmurnych 7;  pogodnych z 
chmurami 2 4 ,  daleko wi ęce j ,  j ak  zw y k le ,  lak 
ż*‘ ten miesiąc do pogodniejszych policzyć na­
leży.  Deszcz  bvł w' dniach 20,  mgła 14 razy,  
grzmoty r a z ;  a śnieg padał tej jesieni po pier­
ws zy  raz. d. 31. Średnia zmiana zboczenia i
g  v magnesowej  wynosiła 7 ’ 3 ” , na jwiększe 

boczenie było d. 3 najmniejsze dnia 22 ;  naj- 
Wię sza dzienna zmiana była d. 3,  najmniejsza 
a 2  ). Ubytek zboczenia od Października 1843 
do tegoż miesiąca 1844  wynosi  5 ’ 2 9 ”  Dnia
1  P a ź d z i e r n i k a  w y j a j - ł  Ś i ę  t en  r z a d k i  n r z y -  
pa  i k . z e  z b o c z e n i e  p o p o ł u d n i o w e m n i e | . s z e m 
by ł o  od o d p o w i e d n i e g o  r a n n e g o .  R u r l i  n i e r e ­
g u l a r n a  m i a ł a  i g ła  d 1,  9 ,  8 ,  9  1 4  2 1  2 2 ,  
2 3  1 3 0  / . r a n a ,  a  d. 30  tąkże p ó p o ł u d n m ’. W 
tym m i e s i ą c u  o b s e r w o w a n o  7 6 9  p o z y .  yi i g ły ,
1 *izent j e s t  j uż  , od czasu zaczęc ia  regularnych

dziennych spos t r z eże ń ,  37 3 00  obserwowanych 
pozycyi  igły.

Kraków d. 4  Listopada 184 4  r .
IPeisse  Dvr.  Obs.

W iadomości zagraniczne.

—  Petersburg  18  Październ ika. —
Rzeczywi s ty  radzca  tajny , hrabia Woron- 

cow-Daszków,  w skutku Na j w y żs z eg o  rozkazu,  
zaknmmuuikował  P. ministrowi sp rawied l iwo­
ści dla obwieszczenia  od R z ąd ząc ego  S ena tu ,  
kopię zawartej  w dniu 3 lipca r.  b. ,  za  Na j ­
wyższym zezwoleniem N.  Pan a ,  pomiędzy Ros-  
s f ą  i Pe r syą  następnej  konwencyi  dodatkowej  , 
w wyjaśnieniu.artykułu XIYr. traktatu Turkmen-  
czajskiego :

Konwencya zaw arła pomiędzy dwoma Wy- 
sohiemi D w oram i, Rossy jakim i  Perskim  , d. 
3go lipca  1844  roku, ("28 Dzummudi- E /san i 
12l i0)  w Teheranie. —  Dla położenia końca 
nieporządkom i nadużyciom, klórych się często 
dopuszczają  mieszkańcy pogranicznych prowin- 
cyj Rnssyi i Pe r sy i , przechodząc przez grani ­
cę. Pełnomocnicy obu umawiający cli się stron,  
za dozwoleniem i z  polecenia swych rządów , 
podpisali następujące a r t y k u ł y :— Art. 1. Pod­
dani obu mocarstw nie będą mogli odtąd p rze ­
chodzić z j ednego państwa do drugiego bez 
paszportu i bez formalnego dozwolenia od s w e ­
go rządu.  — A ' t .  2.  Każdy poddany j ednego 
z dwóch r z ą d ó w ,  który przejdzie w granice 
d rugiego,  nie posiadając paszpor tu ,  będzie z a -  
lrzvinunv i wvdany najbliższym władzom po­
graniczu;  n i , albo też ministrowi ,  . sprawujące­
mu iniercss . i ,  lub konsulowi sw ego  pań s tw a ,  
ze \vsz\slkicini  przy niin znalezionymi r z e cz a ­
mi ,  bronią i t d. — Art 3.  Wszelki e  prośby 
p r z e z  pobd mych obu państw zanoszone do swych



*2

r z ą d ó w , dla otrzymania zezwolenia  na prze­
siedlenie s i ę ,  mają być podawane bez obcego 
pośrednictwa.— Art. 4.  J eżel i  osoby uaczelni- 
c z ą c c  obu r z ą d ó w ,  z uwagi  na jednoczącą  te 
rządy przyjaźń,  z ażąd a j ą  od drugiej strony pasz­
portów , w takim razie nic mają  być im tako­
we  odmawiane dla kilku ro dz i n , byle tylko nie 
zachodzi ły w tej mierze przeszkody prawne.—  
Podpisali :  A . Medem  — Cha d ii-M  irza A g a  ssi.

Przez  ukaz Cesarski  do kapituły orderów 
z d 2 4  s ierp. ,  mianowani  w liczbie innych,  
kawalerami  o rderów:  św.  Włodzimierza  4 kl. 
z  kokardą ,  szlabs-kapitan czarnomorskiego ba­
talionu Zawa dzk i ,  w uagrodę odznacza jącego 
się m ęz tw a  i waleczności  okazanych przy od­
parciu bandy 31J00 górali  , która 1(5 lipca r. b. 
napadła na Golowińską waro wnię ;  św .  Anny 
3ej  kl. z k o r o n ą , sztabs-kapilan żytomierskie­
go pułku strzelców łioziełło , w  uagrodę od­
znacza j ącego  się męztwa  i waleczności  oka za ­
nych w bitwie z góralami 8  maja  r. b. na pod­
jazdach ku wsi Kadar ;  tegoż orderu 4ej  kl. z 
napisem za w aleczn A ć, żytomierskiego pułku 
s trzelców kapi tanowie:  Łoz iń sk i ,  Łukaszewicz ,  
i Kozic l ło,  sztabs-kapitau Orzeszko i podporu­
cznik Kowra l sk i , w nagrodę odznacza jącego się 
męztwra i waleczności ,  okazanej  w Litwie pod 
pomienioną ws ią  Kadar.

N.  Ce sa rz  Jmć  na przedstawienie p. mini­
stra sprawiedl iwośc i ,  oparte na poświadczeniu 
członka konsultacyi przy tymże ministrze,  radz- 
cy Stanu Muehanow,  który rewidował  sądo­
wnictwa gnbermi Wołyńskiej ,  o gorl iwem i po- 
r ządnem utrzymywaniu i prowadzeniu spraw 
przez  członków izby sądu kryminalnego,  s ą ­
dów powiatowych:  Łu ck ieg o ,  Dub ieńsk iego , 
Howieńskiego i Żytomierskiego,  i na zdanie ko­
mitetu PP. minis trów,  raczył  rozkazać  oświad­
czyć pomienionym sądownictwom Monarsze z a ­
dowolenie.

—  Lirów  25  Października. —
Ignacy hrabia Krasicki ,  W .  Podkomorzy kró­

lestw Galicyi i Lodomery i ,  orderu św.  Stani­
s ł awa  kawaler , po długiej i bolesnej chorobie, 
w d. 20  b. ui. w Lw ow ie  życie zakończył .

Przy nadchodzącej  porze z i m o w e j , teatr 
n a s z ,  ta główna zabawa  na długie wieczory ,  
zbogaci  się j ak  słychać nowenii przyjemności a­
mi z Krakowa  przybędzie m ło da , j ak  wieść 
nies ie,  rzadkiej  urody,  a nawet  utalentowana 
artystka dramatyczna sceny polskiej.  * )  Do re ­
pertuaru naszego  teatru przybędą w przyszłym 
miesiącu dwa nowe tłumaczenia.

— Poznań  2  Października. —
Wczora j  w katedralnym kościele odbył się

wybór  Poznańskiego i Gnieźnieńskiego arcybi­
skupa ,  który padł na J W J k s .  Leona Przyłus- 
kiego.

N asz  Samuel  Kossowski  znal azł s zy  od kil­
ku mies ięcy gościnne przyjęcie w Miłosławiu,  
miejscu t e m , które od dawua znane j e s t  zarai-

*) K ład zie  się w przypisktt trzy znaki zap y tan ia  ? ? ?
P . R.

łowaniem i przytułkiem dla nauk i sztuk pię- 
nycl i ,  i mając miasto to opnŚCTĆ dla udania się 
w dalszy kraj  pol ski , umyślił dać koncert  po- 
żegnawczy ,  z którego dochód przeznaczył  w po­
łowie na kamień węgielny do założenia s zkó ł ­
ki w Miłosławiu,  w drugiej z a ś  połowie na 
dom^ bezsilnych ubogich. Mysi la pomyślnym u- 
wieńozona została skutkiem : licznie zebranych 
obywatel i ,  zamiej scowych i miej scowych,  l e­
dwo sala pomieścić zdołała.

-— Paryż  18 Października. —  
Komissya mianowana do reorganizacyi  s z k o­

ły pol i technicznej , złożyła ju ż  swe sp rawozda­
nie ; rozporządzenie w tym względzie nastąpi 
w przyszłym tygodniu. Trzydzies tu uczniów ma 
być wyłączonych.

Jo u rn al dii H avre  donosi pod dniem 3 z 
Buenos Ayres  u pud d. 4  sierp,  z Monteyideo 
ważne wiadomości ,  według których byłby po­
łożony koniec wojnie nad L a  Plata,  dzięki in- 
terwecnyi  armii b raz j  lijskiej.  J akoż  listy z Bu­
enos Ayres  przywiezione na okręcie V eloce , 
donoszą źe wojenne okręty brazyl i j skie p rzyby­
ły do Monlevidco z wojskiem lądowem. Sądzą  
że to wojsko obsadzi  mi a s to , i źe to nastąpiło 
w skutek missyi j enerał a  Paz  do Kio-Janeiro.

Za początek wykonania umowy z Ang l i ą , pod­
pisanej j uż  w  przyszłą  sobotę we względzi e 
Otaheity i prawa przeglądania okrę tów,  uwa ża ­
j ą  tu odwołanie z inoża południowego f r e ga t :  
C h arle , Uranie  i Heine-Ulan che, oraz kor­
wet : Em buscade  i Boussole.

X ź ę  Aumale ma dopiero wtedy być miano­
wany vice-królem A lg i e ru , gdy Anglia przychy­
li się do uznania posiadłości  francnzkich w A- 
fryce.

Słychać , źe z panem Sanze t  z awiązano u- 
klady,  aby go skłonić do przyję ;ia ministerstwa 
sprawiedl iwości  w miejsce pana Martin dn Nord 
który niebawem ma wystąpić.  Dwór i p. Gui- 
zot życzą  sobie znowu widzieć pana Dupin pre­
zesem izby deputowanych

Pan Tański  jest  znowu madryckim korres-  
pondentem dziennika ministeryalnego Jo u rn a l 
des Debnts.

—  Londyn 18 Października. —
Si r J a  mas Gr ach am , minister spraw wewnę­

trznych , zawiadomił  Lorda-Majora  Lo nd yn u , 
źe dnia 28  b. m. królowa przybędzie do City 
na otwarcie nowej  giełdy.

Królowa Wiktorya opuści jutro Osborne-JIou- 
s c na wyspie Wliigt  i \v południe przybędzie 
do Windsor .  S łychać jednak źe po uroczystości  
o twarcia  nowej  g i ełdy ,  do której  czynią ju z  
wielkie przygotowania , cala rodzina królewska 
uda się j e s z cz e  raz na ośm lub dziesięć dui 
na wyspę Whigt.

W  ministeryaluym dzienniku S la n d a r l  c zy­
tamy.- ftie ulega wątpl iwości ,  że w tej chwi­
li stronnictwo wigowskic przystąpi ło do układów 
z 0  Connel lem, względem nowej koal icyi ,  któ­
rej  podstawą ma być przywrócenie parlamentu 
f ederacyjnego w'  Irlandyi



Na  yczoraj szem posiedzeniu rady municy­
palnej londyńskiej ,  na wniosek Si r  Peter Lau- 
, ice  postanowieniem z o s t a ł o , aby odpowiedź 
króla Filipa na adres rady municypalnej , była 
kalligrafieznie p rzepis ana,  bogato przyozdobio- 
n a , w ramy za  szkło oprawiona i kretowi  
przesłana.

Margrabia Wes tminster  miał na sobie przy 
stolę u k ró lowe j ,  dwa wielkie dy am ent y , z 
których j eden kosztuje 1 2  000  f. st. ( 4 8 0 , 0 0 0  złp.) 
drugi z aś  20,01)0 f. st. ( 8 00 ,0 0 0 )  zip.

Z Lisbony piszą pod dniem 7 paźdź:  ((Otrzy­
mano tu wiadomość o wielkiej klęsce poniesio­
nej przez  wojsko portugalskie w Angola.  (Kraj  
do Portugalii  na leżący ,  1500 mil kwadr,  ro z ­
l egły w zachodniej  Afryce na brzegach P° |u_ 
dniowej Gwine i ) .  T rzy  kompanie liniowej pie­
choty pod dowództwem kapitana X a v i e r  wda­
ły się w  bitwę z krajowcami  w skutku sporu 
wzg lędem prawa łowienia ryb.  Jeden porucznik 
dwóch podoficerów i 2 5 żołnierzy portugalskich 
zostało zabitych,  a około 5 0 ci ężko ranionych. 
Murzyni  pozostal i  panami placu bo ju ,  przyczem 
opanowali  dwa portugalskie działa i amunicyię 
pi ócz lego znaczną l iczbę ręcznej  bron- porzu­
conej p rzez  żołnierzy portugalskich, którzy w 
nieładzie ratowal i  się ucieczką.

—  P reszb u rg  13  P aźd ziern ik a .  —

Na sz  sejm nie będzie j e s z cz e  w dniu 15 
b.  m. zamknięty,  ale przedłuży się na listopad. 
Przyczyną tego przedłużenia j e s t  z am ia r ,  aby 
j e s z cz e  jedno z ważnych praw przywieść  do 
sku tku,  to j es t  nałożenie podatków na stan 
szlachecki .  Szlachta węgierska  od dawnych 
cza sów,  gdy była stanem obrończym dla kraju,  
nic opłacała żaduych podatków ani  c e ł ł ,  i ob­
stawała za wsze  gor l iwie za swemi  przywi le ja­
mi ,  tak da lece ,  źe nawet  istnieje p r a w o ,  któ­
re  zabrania wnosić na se jmie jakichbądż prze­
ciwnych uchwał .  J ak  szkodliwemi dla kraju 
musiały być te p rzywi le j e ,  j u ż  teoretycznie 
okazuje się z tej okol iczności ,  ż e  nieopodatko- 
wane grunta W ęg i e r  wynosi ły prawie \  całego 
40 00  mil kwadr ,  obszernego kra ju ,  podczas gdy 
opodatkowane (chłopskie i mieszczańskie g run­
ta) tylko |  c zę ść  za jmują .  Ale gdy zwrócono 
uwagę  na inuc kraje cesa rs twa  i spostrzegano 
wyborny sys tem dróg ,  wznoszący się przemysł  
» handel,  rozwi j aj ące  się szkółki  elementarne,  
rozgał ęzione kol-Je żel azne , tak przez p rywa ­
tnych j ak  i kosztem rządu zak ł a dan e ,  —  wte- 

^ J'm'en‘ł się sposób myślenia i uznano po- 
t sbę p( latków, szczególnie j  zaś  gdy wyszła  

Pa publiczny broszura Dra Wildner ;  p.
uwna przeszkoda postępu H 'eg ter,  któ­

ra  wys a w i ł a ,  j ak  przywi le je  podatkowe są  nie- 
s p r a w . e d l . w e i  szkodliwe dla kra Lu. Roz są ­
dniejsza cz ę s c  uznała  całą s łuszność  lego twier­
dzenia i s tosownie do teg0 działała na umvSły 
w  komitetach.

—  M adryt 12 Października. —
Poseł  angielski przybył tu wczoraj w bar­

dzo cierpiącym stanie £ utrudzająca czynność z 
okoliczności układów w Tangierze i w czasie

j e go  pobytu w  Sew i l l i , lak bardzo wycieńczyła 
s. ły j eg o  c ielesne,  źe podróż dotąd długo od­
bywać musiał.  Minister spraw zagr  odwidził  
j u ż  wczora j  pana Bu lwer ,  k tóry o przybyciu 
swojem zawiadomił  go na piśmie;  powołując się 
na swój  stan zdrowia.  Oczekiwać teraz należy 
dalszego rozwiązania wiadomej sprawy o okręt  
Rayo. Gubernator Gibraltaru przesiał  dowódz- 
ey linii hiszpańskiej  p i s mo , w ktorem wynurza 
ubolewauie swo je  i oświadcza ,  że działa an­
gielskie umyślnie wysoko s t r ze l a ły ,  aby unikąć 
naruszenia okrętu Rayo.

Mowa tronowa wyłączne dzieło p. Marti- 
nez de la R o s a ,  nie podobała się powszechnie 
i zpowodowała bardzo gorzkie uwagi .  Nawet  
dzienniki nii.iisleryal.ie nie śmieją wystąpić z 
j e j  pochwałą.^ Na jwiększe  wrażenie  sprawiła 
ta okol iczność ,  źe stosunki kościoła hiszpańskie­
g o ,  wymagaj ące  przecież koniecznie os tatecz­
nego za ła twien ia , zostały zupełnie pominięte.  
Tymcza sem dowiadujemy s i ę ,  źe rozpoczęte z 
stolicą Rzymską  układy napotkały nagle na zna­
czne trudności.  Gdy Margrabia Vi luma zna jdo­
wał  się w Paryżu ,  odbyły się między nim i 
nuneyuszem papiezkim niejakie układy ", w któ­
rych miał także udział p. Martinez dc la Rosa .  
Przedmiotem tych narad były dobra duchowień­
stwa hiszpańskiego , ogłoszone za  własność na­
rodową.

—  Konstantynopol 2  Października. — 
lola turecka która z powodu gwał townych 

burz w czasie porównania dnia z nocą u t rzy­
mać się nie mogła  na wodach B r j r u l u ,  wyszł a  
pod żagle i krążyła  między Tr ipol i sem,  Cyprem 
i Bejrut.  Od czasu  przybycia do Syry i  była 
ciągle uważana przez f lotyl ę francuzką we ws z e l ­
kich swych poruszeniach i ciągle w towarzy­
stwie okrętów franeuzkich.  Mówią źe okręta  
francuzkie ma ją  rozkaz  towarzyszyć  f locie tu­
reckiej  aż do j e j  powrotu do Dardancl lów.

D O M  P O D  N .  5 0 0  W  W A R S Z A W I E

przez A<1. Am . k  osińskiego.
(Ciąg dalszy).

„ H m ! “  p o m r u k n ą ł  G r a fF ,  b y ł  nim zaś S l i p p c -  
b a i h ,  ulubieniec  Karolu  X .  ś w i e ż o  z p o s i ł ka mi  do  
W a r s z a w y  p r z y b y ł y .  . , T w ó j  zamiar  pi ękny,  mój  
j e n e r a l e ,  z a s z cz yt ny ,  g o r l n |  c i e b i e , j e d n a k  p o z w ó l  
s obie  po wi e d z i e ć  źe  zamias t  p om oc y  s z k o d ę  p r z y ­
nieść m o ż e  Na j j a ś n i e j s z e mu  M o n a r s z e ,  j uz  to d l a  
s t ra ty  w a l e c z ne g o  w o j s k a  , którem d ow od z i s z  , j uż  
leż  n a r a ż a j ą c  na  zni szczenie to miasto.

, ,1  c ó ż  mnie ono m o ż e  obchodz i ć ! ' *  w y k r z y ­
k n ą ł  b r z ę c z ą c  p o  kl indze s w ć j  s z p a d y  d o w ó d z c a  
G r a f F W t i r t e m h e r g ,  k o m e n d a n t  W a r s z a w y :  „ z n a m  
m o j ą  p o w i n n o ść  j e n e ra ła  i o b o w i ą z k i  ż o łn i e r za ,  
b ę d ę  sic b r o n i ł ;  cho ć by  c a ł e  mias to  p o s z ł o  vv p e ­
r z y n ę / *

YV zd r yg ną ł  się na te w y r a z y  p a n  W e i s s ;  s p o ­
s t r z e g ł  to j e n e r a ł ,  u ś m i e c h n ą ł  się i ino wił :

, , A  c ó ż  to pani e  g o s p o d a r z u ?  c z e g óż  się tak 
l ękasz?* *
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„ J e s t  c z e g o ,  J a ś n i e  W i e l m o ż n y  j e n e r a l e :  co 
się stanic z m o j ą  g o s p o d ą ,  z m a j ą t k i e m ,  na k t ó r y  
la t  tyle p r a c o w a ł e m  k r w a w o ? “

S z w e d  się z a d u m a ł ;  p o t e m bacznein okiem p o ­
w i ó d ł  w  o k o ł o  n iby  o b a w i a ł  się , czy kto nie s ł u ­
c h a ,  s k i n ą ł  na Ł a w n i k a  a b y  bl iże j  p r z y s t ą p i ł .

„ M i n h r r r  W e i s s ,  w s z a k ż e  jes teś  p r z y j a c i e l e m  
n a s z y m . 1'

, , Z  d u s z ą  i c i a ł em.  J a ś n i e  W i e l m o ż n y  p a n i e . ' 1
„ T a k  , w ie m o tern , dla tego p r o t e k c j ę  ci  d a ­

j ę ,  do twe j  g o s p o d y  p o z w a l a m  inoiin o f i c e r om i 
ż o ł n ie r zo m  u cz ę s z c z a ć ,  z a m y k a m  us zy  na  s k a rg i  
p r z e c i w  lobie n i es i one ,  o f a ł s z o w a n i e  wi na  i i n ­
ny ch  t r u nk ó w ,  o z a b a w y  p o  n a z naczone j  godzinie  
t r w a j ą c e  u c i ebi e ,  za to clicę dzisiaj  w y w d z i ę c z e ­
nia:  p o w i c d z ź e  c hcesz  ty zba wi ć  m i a s t o ? "

„ I  o w s z e m  J a ś n i e  W i e l m o ż n y  p a n i e ,  to mó j  
o b o w i ą z e k  , w ł a s n y  i nt e re s . "

„ O d p o w i a d a j  więc  na moj e  p y t a n i a ,  s zczerze  i 
o t w a r c i e :  co m y ś l ą  w czas ie  s z tu rmu  czynić  o b y ­
wat e l e  t u te j s i ? "

„ C l i c ą  się z a c h o w a ć  s p o k o j n i e ,  cóź  i ch d o t y ­
czę w o j n a ?  ludzi  s p o k o j n y c h ? "

„ H o !  co d ot y cz ę ?  lecz ja c h c ę ,  a b y  d o t y c z y ł a !  
c h c ę ,  ahv  o r ę ż  do  ręki  u j ę l i ,  w razie s z tu rmu  p o ­
szli na i nury ,  bili  się z w o j s k ie m  króla  J a n a  K a ­
zimierza , be z  was zć j  p om oc y  ja za s ł a b y  j e s tem,  
aby  sto t y s i ą l d m nieprzyj ac i e l a  o p ó r  j ak i  s t a w i ć . "

, , H e i r  G-ott! p ó j ś ć  na m u r y ? "  z n i eud any m 
p r ze s t r a c h e m  Ł a w n i k  z a w o ł a ł  : „ p a n i e  jenerale !
c ó ż - j a  n a p r z y k ł a d  robi ć  b ęd ę?  w r ę k u  n i g d y  nie 
t r z y m a ł e m  s za b l i :  b u k  a r m a t  o m d ł o ś ć  mnie  p r z y ­
w o d z i . "

„ O t r z a s k a s z  się mó j  bracie  p o w o l i ,  zabi j  ty l ko  
j e d n e g o ,  to d o s y ć ,  łatwie' j  ni ż  myś l i sz . "

, , A  jak in’ę z a b i j ą ? "
„ P o ł o ż y s z  g a r d ł o  w dobre' j  s p r a w i e ,  będz ie  to 

z a s ł u g ą  dla  r l e h i e . "
„ H m !  z a s ł u g ą  m r u c z a ł  Ł a w n i k ;  j e n e r a ł  d o d a ł :

doniesienia
N r o. 1498.

TR Y B U N A Ł  
Wolnego N iepodległego i  ściśle N eutralnego 

Miasta Krakow a i  Je g o  Okręgu.
W z y w a  sukce ssorów J ana  Matelskiego lub 

p n w a  ich ma j ących ,  aby po odbiór kwoty zip.  
150 przez, tegoż Matelskrego tytułem kaucyi 
z lozonej  w zakresie t rzech mies ięcy , ze stóso- 
wnemi  dowodami do Trybunału zgłosili  się , w 
przeciwnym bowiem razie po upływie bez sku ­
tecznym zakreś lonego terminu , ska rb  publiczny 
w posiadanie lej kwoty wprowadzonym zostanie.

Kraków d. 30  Października 1844  r.
W  zast ępstwie Sędziego ^rezyduj ącego,

A. K arw acki.
( I r  '  S e  kr  I f t f so c k i

Dnia 8 Listopada b. r.  o godzinie 10 r an­
nej w exckncyi  Sądowe j  w gmachu Sukienni­
cach w Krakowie przez  Iicytacyą sprzedane z o ­
s t aną :  bur/. lyny do cybuchów rzadkiej  wielko­
ści , dywany wielkie , pe r s pe k t y wy , krzyżyki
i inne,  za gotową  za raz  z ap ł a t ę ,  w monecie 
srebrnei  couranl.

Kraków d. 30  Października 1844  r.
Skórczy/iski

„ Z r e s z t ą , czy  chcec i e  czy nic , m a ł o  mnie  to 
o b c h o d z i ,  p r z y  p i e r w s z y m  s z t u r m i e ,  p ó j ś ć  do  b o ­
j u  musicie.  W a ś ć  s t aniesz  o d  N o w ow i e j s k i e j  b r a ­
m y,  setnikiem cię r o b i ę ,  to rzecz  j e d n a ;  teraz 
d r u g a :  p o d e j r za ne  o s o b y  p o  mieście w ł ó c z ą  się,  
m a m  p e w n e  w i a d o m o ś c i . "

„INie wi em nic o nieb J a ś n i e  W i e l m o ż n y  p a n i e . "
, , Biada b y ł a b y  g d y b y ś  wi edz ia ł  a nie d on i ós ł ,  

leula lub  s t r y cz ek  c z e k a ł y b y  cię n i e z a w o d n i e ; "  
z ł a g o d z i ł  g ł o s  i w t r ą c i ł :  „ L e c z  c ze mu  m ó w ić  o
te i n,  znam t we  uczucia  i p r z e k o n a n y  j e s t e m ,  ż e  
n a m s zczerze  d o b r z e  ż y c z y- z  : l ecz s ą  i n n i ,  k t ó r y c h  
w c a l e  inne w y o b r a ż e n i a ,  k tó r zy ,  s z a l eń cy ,  s p r a ­
w ie  k i ó l a  J a n a  Kaz i mi erza  pr agn ę l i by  s ł u ż y ć ;  p o -  
w i e d z ż e ,  na  k o g o  masz  p o d e j r z e n i e ? "

Nie ba rd z o  pr zy j emn o  b y ł o  to z ap y t an i e  dla  
p a n a  W e i s s ,  dla  lego m u s k a ł  się po c z o l e ,  z n o ­
gi p r z y s t ę p o w a ł  na n og ę  , g dy  r o z l eg ł  się w y k r z y k :

„ M i n h e r r  Wei s s !  p r o s z ę  z s o b ą ,  m a m y  do  m ó ­
wienia  w i e l e . "

Mi ncbe r r  z a d r ż a ł  widocznie  i p o b l a d ł  , b y ł  to 
w y  k r z y k  rotmi s t rza .  ( Z) ,  c. n .)

PU/ .YJKCIIAU DO KRAKOWA.
Od dnia 4 do dnia 5 U alay n d a ,

Mi c h al cz ews k i  M.nxyinilian ob . ,  O l e c h o w s k i ,  
S l r a d o m s k i  R o c h ,  G u t w i ń s k i  F e l i x  ol>., f l i h a t  J ó ­
zef ,  H i dus z  Fr a nc i s z e k ,  z Pol ski ,  — L u b o m i r s k i  
Z e n c j d a  x i ężna ,  G u l ińs ka ,  I r z y k o w s k a  Pel roncl l a ,  
Potock i  Al f r ed  lir.  z d w o r e m ,  C o m p e ł e ,  K u d c r l i -  
czka  J a n ,  L a n c w s k i  W todz lmierz ,  L a  n e ws k a ,  D i e -  
monc l  Piotr  z Gal i cy  i; —  E g c r s d o r f f  G r z e g o r z  , 
G r a u s  K a r o l ,  Gcbi r s sn i id t t  l ir. ,  z Pruss .

/ t  jjjcchuli x lirakow a .
Ma j  J a n ,  H o l u b i r z k a  J ó z e f ,  O g  nski  I r cn i us z  

x i ą ż ę  do Pol ski ;  —  J a b ł o ń s k i  S t a n i s ł a w  o b . , S m i -  
d ow icz  ob.  z f ami l i ą ,  B o br i ńs k i  A l e x y  l i r . ,  d o  G a -  
l icyi ;  —  V i c b i g  Go t l i rh ,  do Pruss .

Urzędowe.
W  dniu 8  Li stopada r. b.  z rana  o godzi­

nie l l e j  w wsi Sz cza kow a  0 .  M. Krakowa  Dy­
strykcie J aworzno ,  w domu pod L.  1 sy tuowa­
nym w drodze exckuryi  S ą d o w e j , sprzedane 
zostaną przez  publiczną Iicytacyą : wóz kuty z 
drabinkami,  t rzoda,  obrazy ,  sprzęty  domowe 
gospodarcze ,  odzież kobieca ,  zboże w snopie,  
nakuuice drzewo do budowli s łużące.  Chęe ku­
pna mający,  na czas  i miej sce oznaczone p rzy­
być zechcą.

Chrzanów d. 2  L i s t o p a d a  1844 r.
F rań.  Borelowski Kom.  Sąd.  Okr.

W  dniu 11 Listopada r. b. z rana o godz i - 
nie l l e j  w wsi  Bobrownikach 0 .  M. Krak owa  
D y s t r y k c i e  Chrzanów nad Wis łą ,  w drodze exe -  
kucyi  Sądowej  odbędzie się sprzedaż  przez  pu­
bl iczną Iicytacyą:  galaru nowego zwanego Za-  
c ięźn.ak,  drzewa w sztukach budowlanego g r u ­
bej  i średniej mia ry ,  nakoniec desek.  Chęć ku­
pna ma j ąc y ,  na czas  i miejsce oznaczone przy­
być zechcą.

Chrzattuw d. 4  Listopada 1 84 4  r.
Fran,  Boi e'owski Kom.  £ąd.  Okr.


